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Poza prezydentem Jackiem 
Majchrowskim, pechowcem 
z Krakowa, któremu po raz 
drugi radni nie udzielili wo-
tum zaufania, pozostali głośni 
samorządowi liderzy różnych 
inicjatyw, w tym przeciwpań-

stwowych, bez żadnych problemów zaliczyli poprzedni 
rok.

Absolutorium, instrument prawa fi nansowego i wotum 
zaufania, instrument oceny społeczno-politycznej, nie wy-
rządzają nadmiernej realnej szkody majestatowi władzy 
lokalnej. Czyni to sprawowanie władzy zajęciem komfor-
towym, a emocje społeczne wywoływane kontrowersyjny-
mi decyzjami pozwala puszczać mimo uszu...

W przeciwieństwie do premiera i jego ministrów - 
art.158 Konstytucji RP - których Sejm RP, obdarowując 
wotum nieufności, zmusza - art.162 ustawy zasadniczej - 
do złożenia urzędu. Próbę nieskuteczną można zaś pono-
wić już po upływie 3 miesięcy; nękanie zaś pojedynczych 
ministrów wnioskami o wotum nieufności jest zwyczajo-
wą rozrywką polityczną opozycji.

Rządy sejmowe, w przeciwieństwie do jedynowładztwa 

gminnego, są lepiej ustrojowo zaszczepione na gen auto-
rytaryzmu niż lansowane przez różne lobby przekonanie 
o prymacie mechanizmów samorządowych w organizacji 
państwa.

Spiker jednego z nich, Jacek Karnowski z Sopotu, we-
dług różnych sądów uporczywie i wbrew zasadom nie 
respektował uprawnień obywateli, nie wykonywał też 
wyroków sądów administracyjnych, a pokwitowania od 
radnych odebrał. W Warszawie, mimo różnych protestów 

i zdań odrębnych, prezydent R. Trzaskowski realizuje wi-
zję miasta smart, w którym jedyne miejsce parkingowe w 
stolicy będzie posiadał jego służbowy powóz.

Wyłączną terapią na wmontowany w samorząd egocen-
tryzm ich przywódców są chwile wyborcze - te zaś jedynie 
raz na pięć lat. To za mało jak na rozmiar dostrzeganego 
przeświadczenia o własnej nieomylności...

Obecny ustrój samorządu wyklucza skuteczny nadzór oby-

wateli nad funkcjonowaniem jego organów wykonawczych. 
Krzepi jedynowładztwo, a deprecjonuje przekonanie, że 
„wszelka władza społeczności ludzkiej początek swój bierze 
z woli ludu”.

Prawo pozwala na sprawowanie władzy gminnej, czy to 
w Gdańsku, czy w Krakowie, bez absolutorium i bez wotum 
zaufania. Rada może podjąć decyzję referendalną, ale nie 
musi, bo... musi wziąć też pod uwagę ryzyko własnej klęski.

Ogrom jednoosobowych kompetencji, iluzoryczność kon-
troli, wieloletnie reżimy lokalnego władztwa, dystrybucja 
miliardów złotówek publicznych, przeradza się w dokuczli-
wą w demokracji pychę tej nowej oligarchii.

To jest moja ulica, mój słupek, mój zakaz - „i co pan mi 
zrobisz”.

Modernizacja ustroju samorządowego, przemodelowanie 
relacji jednoosobowych administratorów gmin z ich radami, 
wzmocnienie kompetencji nadzorczych i nieuchronność kon-
sekwencji negatywnej oceny ich pracy dokonywanej przez 
lokalne parlamenty, to wstęp do dyskusji o jego demokra-
tyzacji.

Polska nie jest zlepkiem księstw wielkomiejskich - jest pań-
stwem konstytucyjnie jednolitym, a kolegium prezydentów 
czy burmistrzów tworzących związek czy fundację nie tworzy 
świata odrębnego. Samorządzić można tylko wspólnie i z 
respektem dla obywateli, niestety.

Marek Formela

Latarką w półmrok

Iluzja gminnej kontroli - 
samo(nie)rządzić?
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Lechia - co dalej?

Wprawdzie do inaugaracji nowego sezonu pozostaje ponad dwa tygodnie to 
w gabinetach klubowych więcej pracy jak w środku sezonu.

Nie wykluczam kandydata 
Platformy na prezydenta Gdańska

Z Piotrem Borawskim, zastępcą Prezydenta Gdańska ds. 
przedsiębiorczości i ochrony klimatu rozmawia Jarosław 
Popek (Radio Gdańsk)

Milionerzy liderami lewicy
Bardzo dostatnio mają się po sezonie fi nansowym 2022 
obaj liderzy pomorskiej lewicy - Jerzy Śnieg, weteran PZPR 
i SLD oraz Marek Rutka, polityczny akcjonariusz Wiosny, 
która przeminęła.
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Zdunek Wybrzeże 
zrobiło krok do play off 

Żużlowcy Zdunek Wybrzeże pokonali w rozegranym awan-
sem meczu H.Skrzydlewska Orzeł Łódź 51:39 i zdobyli trzy 
punkty. Dzięki tej wygranej podopieczni Eryka Jóźwiaka 
zrobili duży krok w kierunku utrzymania w I lidze i jazdy 
w play off .
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F(ig)raszka

3 790 zł
koszt kolejnej delegacji 

architekta miejskiego Piotra 
Lorensa

6 617 zł
zakup przez biuro A. 
Dulkiewicz „usług 

związanych z gastronomią”

27 000 zł
koszt festynu dzielnicowego 

na Chełmie

Liczba

Cytat tygodnia
- Niesamowita przemiana, 
niedawno D. Tusk twierdził, 
że jesteśmy homofobiczni, 

teraz nagle zarzuca rządowi, 
że sprowadza migrantów 
z zagranicy, wychodzi tu 

hipokryzja D. Tuska w całej 
rozciągłości - Kazimierz 

SMOLIŃSKI, poseł PiS w 
rozmowie z red. Jarosławem 

Popkiem.

- Manfred Weber, przyjaciel 
D. Tuska, wierzy, że 

proniemiecka postawa PO 
będzie kontynuowana po 

wyborach(...) Niemcy wymyślili 
relokację i zabiegają o nią 
konsekwentnie(...) ona nie 
rozwiąże problemów, to co 

widzimy w Szwecji czy Francji 
pojawi się w krajach, które 

mają stabilną sytuację - prof. 
Tomasz GROSSE, socjolog z 

UW w rozmowie z red. Piotrem 
Kubiakiem.

- Nie chcemy nielegalnych 
imigrantów, których działalność 
jest dziś widoczna w Paryżu, w 
Sztokholmie(...) powiedziałem 

w Brukseli, że zrobimy 
referendum, bo chcemy 

dać ludziom wypowiedzieć 
się w tej sprawie - premier 

Mateusz MORAWIECKI w 
rozmowie z red. Grzegorzem 

Armatowskim.

„Gość dnia” - RADIO 
GDAŃSK
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Personalia
 Na poszukiwanie „pana Cogito” 

do red. Małgorzaty Raczyńskiej
w TVP Info zawitał b. minister 
sportu i poseł PO, szef biura 
sportu w gdańskiej administracji 
samorządowej, Adam Korol. Co 
frapujące, wygłosił w programie 
laudację na temat polityki spor-
towej rządu M. Morawieckiego. 
Zdaniem Korola, w końcu mistrza 
olimpijskiego i mistrza świata, wa-
runki do uprawiania sportu są te-
raz wyjątkowo dobre i to świetny 
czas na spełnianie własnych ma-
rzeń. Wygląda na to, że A. Korol 
wyłamał się z karnych szeregów 
swojego środowiska politycznego 
i, nie wprost co prawda, zapowie-
dział swoją rezygnację z pracy 
w Gdańsku. W PKOL, w którym 
jest wiceprezesem, powstała Fun-
dacja Sportu Polskiego, a Korol 
został  właśnie jej prezesem i w 
serdecznej relacji z min. Kamilem 
Bortniczukiem rozdawał nagro-
dy po igrzyskach europejskich. 
Skądinąd w słynnym kolokwium 
partyjnym PO w Tczewie Adam 
Korol zwracał uwagę, że częścią 
polityki jest zarządzanie posadami 
więc wszystko się zgadza, no i 
chyba serce A. Dulkiewicz się ra-
duje na wieść o takich awansach 
dyrektora biura...

 30 czerwca wieczorem zmarła 
profesor Joanna Muszkowska-
-Penson - lekarka, działaczka 
Solidarności, żołnierz Związku 
Walki Zbrojnej i więźniarka obozu 
koncentracyjnego Ravensbrück. 
W październiku skończyłaby 102 
lata. Była wybitną gdańszczanką, 
którą Rada Miasta wyróżniła ty-
tułem Honorowego Obywatela 
Miasta Gdańska. Joanna w maju 
1939 ukończyła Państwowe Gim-
nazjum im. Królowej Jadwigi w 
Warszawie. W latach 1940–1941 
była żołnierzem Związku Walki 
Zbrojnej (ZWZ) w Warszawie, 
pracowała jako łączniczka w Ko-
mendzie Głównej ZWZ. W 1961 r. 
uzyskała  tytuł doktora, a od 1971 
doktora habilitowanego i docenta. 
W 1980 r. rozpoczęła pracę jako 
ordynator Oddziału Wewnętrz-
nego Szpitala Wojewódzkiego. 
Została członkiem NSZZ Soli-
darność. Od sierpnia 1980 r. do 
1990 r. była osobistym lekarzem 
przewodniczącego Solidarności 
Lecha Wałęsy. Po wprowadze-
niu stanu wojennego ukrywała 
w swoim mieszkaniu działaczy 
Ruchu Młodej Polski. Jej po-
grzeb odbędzie się w piątek, 7 
lipca, na cmentarz Srebrzysko 
we Wrzeszczu

W pokoleniach jest różnica
Coś nowego nas zachwyca
Kiedyś lato pod namiotem
Teraz w drogę samolotem
Obce lądy, morza, kraje
Palmy, oliwkowe gaje

Zapraszamy też na wczasy
W te kaszubskie, polskie lasy

Jerome David Salinger to jeden z najbardziej znanych amery-
kańskich pisarzy. Jego spuścizna jest stosunkowo niewielka lecz 
wpływ jako wywarła na literaturę światową, a przede wszyst-
kim na kolejne pokolenia czytelników ogromny.

Swoją pierwszą i jedyną powieść pod tytułem „Buszujący w 
zbożu” opublikował w 1951 roku. Po dziś dzień stanowi ona 
swoistą biblię wolnych duchów i outsiderów, a jednocześnie 
jedną z najbardziej piętnowanych książek XX wieku. W kolej-
nych latach Salinger publikował opowiadania. W 1965 roku w 
„New Yorkerze” ukazały się ostatnie z nich. W tym samym roku 
podjął decyzję zaprzestania publikowania nowych opowiadań. 
Osiedlił się w New Hampshire, ukrył przed światem prowa-
dząc życie samotnika. Zniknął całkowicie z życia publicznego 
udzielając tylko jednego wywiadu. Zmarł w 2010 roku w wieku 
91 lat.

W Polsce w latach 60-tych ukazały się wszystkie jego utwory 
w wielu wydaniach. Powieść „Buszujący w zbożu” i trzy tomy 
opowiadań.

Proponowany przez nas tomik to miniaturowy zbiór dwóch 
opowiadań pod tytułem „Wyżej podnieście strop, cieśle i Sey-
mour – introdukcja” edytowany przez wydawnictwo Czytelnik w 
serii Nike w tłumaczeniu Marii Skibniewskiej.

Centralną postacią obu opowiadań jest Seymour, a narrato-
rem jego młodszy brat Buddy. Należą oni do rodziny Glassów, 
której członków naznaczonych niezwykłą wrażliwością, głęboką 
duchowością i niezależnością myślenia poznajemy w innych opo-
wiadaniach autora.

Jeśli jesteście Państwo miłośnikami literatury, czy po prostu 

lubicie czytać, to 1/4 dedykacji zawartej w tej książce jest dla 
Państwa, a reszta dla rodziny.

Serdecznie polecam.

Tomasz Łunkiewicz

„Wyżej podnieście strop, cieśle i Seymour – 
introdukcja” Jerome Davida Salingera to książka 
polecana przez Jolantę Krzyżanowską, którą 
można kupić w Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Antykwariat Rejs poleca

Milionerzy liderami lewicy
Bardzo dostatnio mają się po sezonie fi nansowym 2022 obaj liderzy pomorskiej lewicy 
- Jerzy Śnieg, weteran PZPR i SLD oraz Marek Rutka, polityczny akcjonariusz Wiosny, 
która przeminęła.

J. Śnieg, były pracownik 
KW PZPR w Elblągu, b. I se-
kretarz PZPR w gminie Kwi-
dzyn, obecnie w koalicji z PO 
przewodniczący rady powiatu 
kwidzyńskiego, w kolejnym 
roku pracy na fotelu prezesa 
spółdzielni mieszkaniowej za-
robił ponad 400 tys. zł - dużo, 
choć mniej o 34 tys. zł niż 
przed rokiem. Otrzymał nadto 
87 tys. zł emerytury, więcej o 
7 tys. zł niż w 2021, a także 
zainkasował 43,8 tys. zł diety 
samorządowej, aż o 11 tys. zł 
więcej niż przed rokiem. Do-
brostan lidera socjaldemokra-
cji ubezpiecza milion złotych 
oszczędności, przyzwoita cha-
łupa i 80 m.kw. mieszkania 
spółdzielczego. Na drogi wy-
jeżdża bardzo bezpiecznym 
volvo S90.

Poseł Marek Rutka także 
nie musi ekologicznie chodzić 
piechotą. Ma kilka różnych au-
tomobili w garażu, co najlepiej 
poświadcza jego praktyczne 
zaangażowanie w powstrzy-
manie zmian klimatu. Lektura 
jego ostatniego oświadczenia 
majątkowego wzbudza jed-
nak niedosyt. Poseł co prawda 
sprawozdaje , że jako parla-
mentarzysta zarobił 198 tys. 
złotych, brak natomiast w 
dokumencie wskazania jakie 
wynagrodzenie otrzymał z ra-
cji obradowania od lipca 2022 

w Radzie Mediów Narodo-
wych. Funkcja ta, jak wynika z 
oświadczeń Joanny Lichockiej 
czy Roberta Kwiatkowskiego, 
też parlamentarzystów i człon-
ków RMN, gwarantuje osobne 
71-72 tys. złotych. Poseł nie 
opisuje też swoich diet sejmo-
wych. 36 tys. jej złotówek nie 
podlega, dodajmy, opodatko-
waniu. Czy uchybienie te mo-
gły nie ujść uwadze stażystów 
z CBA. Ponadto w finanso-
wym portfolio posła Rutki są 
dochody ze zleceń i wynajmu 

mieszkań - łącznie 60 tys. zł. 
Niezależnie bowiem od poli-
tyki ministra Budy, poseł jest 
aktywnym uczestnikiem rynku 
mieszkaniowego. Ujawnia 100 
m.kw. w trzech lokalizacjach 
o wartości nieco ponad milion 
zł. Z oświadczenia posła znik-
nęło za to mieszkanie o pow. 
76 m.kw. Mimo takiej aktyw-
ności, gotówkowe zasoby po-
sła od czasu wejścia na poli-
tyczny szlak zwiększyły się o 
90 tys. zł - do 236 tys. złotych. 
Poseł został też pokrzepiony 

przez rodzinę kwotą 50 tys. zł, 
zainkasował nadto 30 tys. zł 
odszkodowania za skasowaną 
alfa giuliette. No i brak kredy-
tów warto zauważyć.

Liderzy pomorskiej lewi-
cy są więc nie tylko spikera-
mi słusznych interesów ludu 
pracującego, ale także przy-
kładem skuteczności polityki 
społeczno-gospodarczej Prawa 
i Sprawiedliwości. Biedy pod 
ich dachem nie ma...

(gg)
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Nie wykluczam 
kandydata Platformy 
na prezydenta Gdańska
Z Piotrem Borawskim, zastępcą Prezydenta Gdańska ds. przedsiębiorczości i ochrony klimatu rozmawia Jarosław Popek (Radio Gdańsk)

- Zacznijmy od systemu Fala. 
Dlaczego on nie jeszcze nie 
działa?

– Mam dziś same dobre infor-
macje. Zakończyły się testy sys-
temu Fala w komunikacji miej-
skiej w Lęborku. Wykonawca 
oddał nam kluczowy etap syste-
mu. Będziemy czynić starania, 
żeby wszystkie elementy złożyć 
w jedno. System będzie w pełni 
działać w drugiej połowie roku. 
W lipcu podamy dokładny har-
monogram i zasady, na których 
system będzie działał.
- Ale z całym szacunkiem dla 
Lęborka, jest to mniejsze miasto 
niż Gdańsk i w Gdańsku te testy 
mogą się nie udać...

- Badaliśmy wydajność syste-
mu i to, czy działają wszystkie 
dostarczone elementy. Spe-
cyfikacje działają w ponad 99 
proc. Oczywiście, komunikacja 
miejska w Trójmieście to więcej 
pasażerów, stąd w najbliższych 
tygodniach będziemy pracować, 
by wydajność była taka, jak so-
bie założyliśmy, czyli nawet do 
dwóch milionów operacji dzien-
nie. Chcemy, żeby pasażerowie 
wiedzieli, w jaki sposób system 
Fala będzie obsługiwany i by 
był on łatwy w obsłudze.
- Ważna jest także komunikacja 
z mieszkańcami...

- Mamy tego świadomość, że 
tak duża zmiana w komunikacji 
publicznej w całym regionie 
musi być wprowadzana eta-
powo, tak żeby nie wszystko 
naraz, bo to może wprowadzić 

zamieszanie. Będą różnego 
rodzaju informacje i filmiki 
instruktażowe na tablicach w 
komunikacji publicznej. Waż-
nym elementem jest też Szkoła 
Pasażera. W wakacje zintensyfi-
kujemy ten proces.
- Spytam o system Mevo. Pan 
za to nie odpowiada. Dlaczego?

– Taki jest podział obowiąz-
ków. Zdecydowaliśmy, że za 
ten system odpowiedzialny jest 
Piotr Kryszewski. Jestem prze-
konany, że w drugiej połowie 
roku doprowadzi ten system do 
szczęśliwego finału i będzie on 
działał.
- To spytam o ten podział obo-
wiązków. Dla mnie to dziwne, że 
system Mevo, który ma włączyć 
rowery do komunikacji miejskiej 
jest poza Pana zadaniami…

- O tym, jak dzielimy obo-
wiązki decyduje pani prezydent. 
Być może czasem wydaje się to 
niezrozumiałe, ale chcę zwrócić 
uwagę, że my współpracujemy 
ze sobą. Wszyscy pracujemy 
dla Gdańska, ale spraw jest tak 

dużo, że dzielimy się konkret-
nymi zadaniami.
- A jako gdańszczanin: jak ocenia 
pan sytuację, że tych rowerów 
miejskich nadal nie ma?

- Sytuacja, jak w wielu pro-
jektach infrastrukturalnych 
jest trudna z uwagi na to, 
przez okres pandemii zostały 
zachwiane łańcuchy dostaw. 
Dodatkowo są systemy infor-
matyczne, które wymagają wy-
specjalizowanych oprogramo-
wań czy infrastruktury. Mam 
świadomość, że mieszkańcy 
czekają, ale zależy nam, żeby to 
sprawnie działało. Jestem prze-
konany, że druga połowa roku 
będzie przełomowa.
- Pozostając jeszcze w temacie 
komunikacji. Czy kierowcy 
gdańskich autobusów i tram-
wajów dostali nakaz wyłącza-
nia klimatyzacji ze względów 
oszczędnościowych?

- Wręcz przeciwnie. Nie mam 
takich informacji. My w tej 
kadencji stawiamy na to, żeby 
jak najwięcej pojazdów było 
wyposażonych w klimatyza-
cję. Chcemy, żeby w przeciągu 
dwóch-trzech lat wszystkie po-
jazdy były klimatyzowane.
- To przejdźmy do gdańskiej 
zieleni. W planach do 2030 roku 
macie zasadzenie 50 tys. drzew. 
W ubiegłym roku posadzono 
jednak zaledwie 300. Nie ma 
szans, by w takim tempie zdążyć.

– Do roku 2030 mamy w pla-
nach zasadzenie 50 tys. drzew. 
Ten cel będziemy sukcesywnie 

realizować w ciągu najbliższych 
lat. Jestem przekonany, że plan 
wykonamy.
- Z jednej strony chcecie sadzić 
drzewa, a z drugiej zieleń jest 
niszczona. Przykładem jest 
skwer przy ulicy Jaśkowa Do-
lina. Powstał niedawno, a już 
został zniszczony przez ekipy 
budowlane.

- Dostaliśmy dofinansowanie 
na remont kamienicy, do której 
nieszczęśliwie przylegał ten 
skwer. Niemożliwe było wyre-
montowanie budynku, ocalając 
tę zieleń. 
- Ale to wydawanie pieniędzy 
dwa razy na to samo…

- Czasem w momencie re-
montu musimy pogorszyć in-
frastrukturę po to, żeby było le-
piej. Na pewno skwer zostanie 
odbudowany.
- Dlaczego Gdańsk nie uczest-
niczy w rządowym programie 
„Olimpia”, który zakłada budowę 
przyszkolnych hal sportowych.

– Od kilku lat jesteśmy w 
trudnej sytuacji finansowej, je-
śli chodzi o samorządy. To wy-
maga od nas, byśmy zaplano-
wali budżet w taki sposób, aby 
każdego roku było jasne, jakie 
przedsięwzięcia podejmiemy. 
W środku roku budżetowego 
zaplanowaliśmy konkretne dzia-
łania. Jeśli chcielibyśmy sko-
rzystać z tego projektu, trzeba 
byłoby zrezygnować z innego 
działania, które zostało zapla-
nowane i obiecane mieszkań-
com. To by było niesprawiedli-

we. Trudno byłoby powiedzieć 
mieszkańcom, że nie będziemy 
czegoś realizować, bo jest nowy 
program rządowy.
- Ale takie miasta jak Kraków, 
Warszawa czy Poznań skorzy-
stały z tego programu.

- Być może mieli tak zapla-
nowany budżet, że mieli wolne 
środki… My musimy patrzeć na 
każdą złotówkę.
- To jeśli patrzymy na każdą 
złotówkę to spytam: po co 
nam menedżer ds. pieszych, 
który kosztuje nas 200 tysięcy 
złotych rocznie?

- To bardzo dobre pytanie. 
Chciałem poinformować, że to 
nie jest menedżer ds. pieszych, 
a pełnomocnik prezydenta 
ds. pieszych i w nowej naszej 
strukturze dotyczącej mobilno-
ści będziemy przede wszystkim 
stawiać na pieszych, na komu-
nikację publiczną, na rowery. I 
pełnomocnik jest odpowiedzial-
ny do 2030 roku za program 
inwestycyjny na poziomie 150 
mln złotych. To nowe chodniki, 
kładki dla pieszych, przejścia 
dla pieszych. Cała ta infrastruk-
tura ulegnie poprawie. Zaufajcie 
państwo, że taka osoba jest po-
trzebna. 
- To na koniec spytam o polity-
kę. Kiedy społeczeństwo pozna 
plany Platformy Obywatelskiej 
w sprawie startu w wyborach 
samorządowych w Gdańsku? 
Czy pójdziecie do wyborów 
razem z Wszystko dla Gdańska, 
czy osobno?

– Zdradzę trochę kuchni 
politycznej. Mamy własne 
badania dotyczące poparcia 
dla partii politycznych. Tak 
jak w kraju Koalicja Oby-
watelska jest na poziomie 
trochę ponad 30 procent 
poparcia, to w Gdańsku po-
ziom poparcia dla Platformy 
Obywatelskiej to około 50 
procent. Jasne jest dla mnie 
to, że jesteśmy największą 
siłą polityczną w mieście. 
Po wyborach parlamentar-
nych będziemy decydować 
o tym, w jaki sposób bę-
dziemy iść do wyborów sa-
morządowych, czy to będzie 
kontynuacja tej koalicji czy 
będziemy iść osobno. I czy 
to będą osobni kandydaci, 
czy jeden wspólny kandy-
dat.  Jeszcze przed świętami 
Bożego Narodzenia państwo 
będziecie wiedzieli, jakie 
są decyzje.
- Czyli jest opcja wspólnego 
kandydata?

- Jak to w polityce. Mó-
wię o tym, że żadna opcja 
jest niemożliwa. Na razie 
skupiamy się na wyborach 
parlamentarnych, bo jeżeli 
PiS wygra trzecią kadencję, 
to nie będziemy mówić o 
żadnym wyborze prezydenta 
miasta Gdańska, ale będzie-
my mówić o wyborze syn-
dyka masy upadłościowej 
samorządu.
- Tu pan chyba przesadza, 
ale dziękuję za rozmowę.

Ostatnio głośno jest o 
imigrantach. Zamieszki we 
Francji, propozycja reloka-
cji ( w razie odmowy kara 20 
tys. euro za głowę nieprzyję-
tego) i propaganda opozycji, 

która nagle stanęła okoniem wobec przyjmowania ob-
cych pod nasz dach, powodują wiele zamieszania. Idą 
wybory i opozycja (szczególnie politycy Koalicji Oby-
watelskiej) zarzucają partii rządzącej jakoby wbrew 
swoim oświadczeniom przyjmowała imigrantów na 
potęgę. W mediach pojawiła się nawet liczba 300 tys. 
(celowo pomijam tu uchodźców wojennych z Ukrainy), 
która ostatnio spadła w wypowiedziach polityków prze-
ciwnych PiS-owi do 135 tys. - Mówię tu o danych, które 
oficjalnie podaje statystyka rządu PiS-owskiego: 135 
tys. wpuszczono z wizą do Polski tylko z państw muzuł-

mańskich w 2022 r. – kłamał Donald Tusk, tradycyjnie 
strasząc Polaków rządami Zjednoczonej Prawicy.  Sta-
nowczo zaprzeczył temu wiceszef MSWiA Bartosz Gro-
decki prezentując na konferencji prasowej grafikę, na 
której rzeczywiście podano liczbę 130 tys., ale dotyczy 

ona tylko wydanych zezwoleń na pracę w Polsce, co nie 
uprawnia jeszcze do wjazdu na teren RP. Trwa weryfika-
cja i jeszcze trochę potrwa. Natomiast w rzeczywistości 
obecnie przebywa w naszym kraju wg danych ZUS-u, 

czyli tych co oficjalnie są zatrudnieni, niewiele ponad 
20 tys. osób pochodzących z zagranicy. Na pewno jakaś 
liczba osób mieszka u nas nielegalnie, ale w przypadku 
np. wylegitymowania na ulicy zostaje ona zatrzymana 
z powodu braku prawa pobytu i w konsekwencji depor-
towana. Polska jeżeli chce rozwijać się gospodarczo 
potrzebuje rąk do pracy. Z powodu kiepskiej demogra-
fii musimy posiłkować się siłą roboczą z zagranicy. Ale 
póki proces ten znajduje się pod kontrolą państwa (a 
jest) nie grozi nam drugi Paryż. Problemy zaczynają się 
wtedy, kiedy sprawy zostają puszczone na żywioł i np. 
sprowadzi się w ramach relokacji docelowo dziesiątki, 
albo setki tysięcy nigdzie nie pracujących na Zachodzie 
poborców socjali, którzy nawet nie chcą podzielić się 
informacją skąd naprawdę pochodzą. I dlatego musi 
się odbyć referendum, które raz na zawsze zablokuje 
przewidywany przez Unię Europejską niekontrolowany 
napływ imigrantów do naszego kraju w ramach tzw. re-
lokacji.

Andrzej Potocki

Posterunek Straszyn

Niekontrolowanej 
imigracji stanowcze 

NIE!
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W Korzeniewie nad Wisłą
Wystawa malarstwa Mirosława Bruckiego, gdańskiego artysty, pomóc ma w zachowaniu zanikających 
przepięknych pejzaży nadwiślańskich równin, ale nie tylko. Artysta w swoich krajobrazach maluje 
pozostałości zachowanych jeszcze gdzieniegdzie starych nadwiślańskich budynków. Jednym z takich 
miejsc jest pozostały nad Wisłą w Korzeniewie wodowskaz.

Obiekt wybudowany w 1890 roku. W wieżyczce domku znaj-
dowała się tarcza z wskazówką, którą widać było z odległości 3 
km. Urządzenie, działało mechanicznie i w zależności od poło-
żenia pływaka we wnętrzu, znana była głębokość wody w rejonie 
rzecznego portu w Korzeniewie.

Decyzja Rady Ambasadorów w Paryżu

Miejscowość położona jest na prawym brzegu Wisły, 
w strefie wyjętej z terytorium Prus Wschodnich. Obszar, 
obejmował w lipcu 1920 roku plebiscyt i dotyczył czterech 

powiatów: suskiego, kwidzyńskiego, 
sztumskiego i malborskiego. Referen-
dum na Powiślu w sytuacji prowadzonej 
wojny z sowietami okazało się wielką 
porażką. Polsce przyznano zaledwie 
pięć wsi: Małe Pólko, Nowe Lignowy, 
Kramrowo, Bursztych, Janowo oraz 
rzeczny port w Korzeniewie bez samej 
wsi.

Przypomnę, że tereny Powiśla za-
mieszkiwali mniej więcej w równym 
stopniu Niemcy jak i Polacy, jednak 
Traktat Wersalski wiele tysięcy Pola-
ków pozbawił ojczyzny. W pobliskim 
Kwidzynie położonym na prawym brze-
gu Wisły, już w granicach Prus Wschod-
nich, 10 listopada 1937 roku otwarto 
polskie gimnazjum. Było to drugie po 
bytomskim polskie gimnazjum na terenie 
Niemiec. Uczniowie często przychodzili 
na polski brzeg Wisły w rejon rzeczne-
go portu, zaledwie oddalony od szkoły 
o cztery kilometry, tak blisko, a jedno-
cześnie tak daleko. Polacy z Kwidzyna 
wobec zakazu posługiwania się godłem 

Orła Białego posługiwali się znakiem Rodła, symbolem 
łączności z Ojczyzną, a uczniowie gimnazjum na harcer-
skich zbiórkach oddawali Rodłu cześć. Do skomplikowanej 
sytuacji przebiegu granicy w okolicy Janowa odniósł się 
nawet w książce „Na tropach smętka” Melchior Wańkowicz. 
Wisła płynęła nadal, a żeglowność na niej trwała do 1975 
roku. Wodowskaz z Korzeniewa dziś wymaga prac kon-
serwatorskich. Miejscowa społeczność próbuje zachować 
pamięć o tym miejscu, a sam wodowskaz uratować i przy-
wrócić go jako historyczny dowód świetności rzeki, ważnej 
dla Polski drogi wodnej.

W obronie wodowskazu

Mirosław Brucki, gdański konserwator sztuki, malarz, zakochany 
w Wiśle od lat maluje nadwiślańskie pejzaże. Jako chłopiec spędzał 
wakacje u dziadków w Korzeniewie. Dziś świadomy historycznej 
wartości obiektu pragnie docenić niezwykłą wartość wodowskazu, 
jednego z niewielu pozostałych nad brzegami rzeki. Zafascynowany 
Wisłą i jej starymi budowlami zorganizował w Korzeniewie przed 
budynkiem wodowskazu małą plenerową wystawę swoich prac.

Kiedy przed laty pisałem o jego pejzażach, przypomniałem ich 
krakowski klimat stanisławowskiego malarstwa. Dziś jednak wi-
dzę sztukę Bruckiego nieco szerzej, rzeczywiście jako oczywiste 
powroty do minionej konwencji, ale to coś więcej, co wydaje się 
pewnego rodzaju poszukiwaniem nowej stylistyki. Tego typu sztuka 
to nawiązanie do nowoczesnego malarstwa Gerharda Richtera czy 
Neo Raucha, to przeniesienie twórczości trochę w inny wymiar i na 
inny poziom. Mam wrażenie, że artysta nie odnosi się do poszcze-
gólnych sytuacji, na razie szuka klimatu mijającego czasu, myślę, że 
odkrywa swoją historię raz jeszcze, budzi wspomnienia opowiadań 
o przodkach i miejscu, buduje malarski apokryf. Nowocześniej opo-
wiada historię Wisły z uwzględnieniem swojej malarskiej wyobraź-
ni. Dzisiejszą rzeczywistość przedstawia w mocno wypunktowanej 
technice cyfrowej inteligencji, ale inspiracje pochodzą z odległych 
technik malarskich i myślenia o tradycyjnej sztuce malowania, co 
nadal wzbudza moją fascynację nad tematem.

Co do środków przyjdzie jeszcze czas na akceptację. Takie jest 
współczesne malarstwo. Rewolucja informatyczna pcha sztukę 
mocno do przodu i szybciej od myśli umiejscawia ją w innych re-
wirach nowoczesności. Nadwiślański wodowskaz w Korzeniewie 
z całą historią miejsca zasługuje na opiekę i pamięć, a dzisiejsze ma-
larskie, spojrzenie gdańskiego artysty sytuuje budowlę w nowych 
realiach gdańskiej współczesności. W rozmowach o historii Wisły, 
to wyjątkowe miejsce zasługuje na zachowanie i pamięć.

Stanisław Seyfried
Zdjęcia pochodzą z archiwum 

Mirosława Bruckiego

Mirosław Brucki

Wodowskaz

Autoportret, Mirosław Brucki
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PIŁKA W GRZE

LECHIA - CO DALEJ?
Wprawdzie do inaugaracji nowego sezonu 
pozostaje ponad dwa tygodnie to w gabinetach 
klubowych więcej pracy jak w środku sezonu.

W większości polskich klubów futbolowych jest działanie skoordy-
nowane i wcześniej zaplanowane w Gdańsku trwa prawdziwy chaos 
i bałagan.

Na treningu Lechii Gdańsk w ostatni woterk było tylko 10 zawodni-
ków. Panuje atmosfera rodem z Titanica - Ratuj się kto może! Telefo-
ny rozgrzane do czerwoności między piłkarzami a ich menedżerami. 
Niestety zarządzający klubem Zbigniew Deptuła i Paweł Żelem (któ-
ry mocno go wspiera w decyzjach jak chwalił się prezes na ostatniej 
konferenji prasowej) beztrosko parafują uciekającym z okrętu roz-
wiązania umów za porozumieniem stron. W wyniku czego cieszący 
się na rynku transferowym powodzeniem (Nalepa, Kubicki, Durmus 
i Bartkowski) mają zielone światło w wyborze klubów ekstraklaso-
wych, bo są „towarem gratis”. 

Tymczasem reagują niektórzy mniejszościowi właściciele klubu. 
Składają bowiem powiadomienie do prokuratury gdańskiej o działa-
nie na szkodę spółki przez zarząd i brak reakcji rady nadzorczej. Jaki 
był sens przedłużać kontrakty w lutym br. o kolejne 2 lata zawodni-
kom, których teraz panowie Żelem i Deptuła puszczają w świat za 
darmo? To chyba jakiś żart? A konta spółki puste i nie można uregu-

Zdunek Wybrzeże 
zrobiło krok do play off
Żużlowcy Zdunek Wybrzeże pokonali w rozegranym awansem meczu H.Skrzydlewska Orzeł Łódź 51:39 i zdobyli trzy punkty. 
Dzięki tej wygranej podopieczni Eryka Jóźwiaka zrobili duży krok w kierunku utrzymania w I lidze i jazdy w play off. 

To był mecz o dużym znacze-
niu dla obu drużyn. Gdańszczanie 
po raz ostatni w rundzie zasad-
niczej jechali na swoim torze i 
chcąc ze spokojem przystępować 
do ostatnich dwóch spotkań mu-
sieli zdobyć trzy punkty. Goście 
plasowali się na ostatnim miejscu 
w tabeli. 

Zdunek Wybrzeże nieźle zaczę-
ło mecz. Po trzech biegach gdań-
szczanie mieli sześć punktów 
przewagi. W ekipie gości zawo-
dzili prawie wszyscy. W począt-
kowej fazie spotkania w ekipie 
przyjezdnych punktowali głównie 
Jakub Jamróg i Mateusz Tonder. 
To w głównej mierze dzięki ich 
postawie po 11. biegu łodzianie 
przegrywali tylko 2 punktami. 
Końcówka meczu należała do 
podopiecznych Eryka Jóźwiaka. 
Skuteczna jazda w biegach 12. i 
13. pozwoliła gdańskiej drużynie 
przystąpić do biegów nominowa-
nych z przewagą 8 punktów. W 
wyścigach nominowanych Zdu-
nek Wybrzeże dołożyło jeszcze 
dwie wygrane. Ostatecznie gdań-
szczanie wygrali 51:39 po raz 
pierwszy w tym sezonie zdobyli 
więcej niż 50 punktów. 

Kluczem do wygranej Zdunek 
Wybrzeże była skuteczna jazda 
całej drużyny. Najskuteczniejszy 
był Nicolai Klindt, który zdobył 
14 punktów. Po raz kolejny z 
dwucyfrowym dorobkiem spo-
tkanie zakończył Daniel Kaczma-
rek (10 punktów). Po 8 punktów 
zdobyli Mads Hansen i Keynan 

Rew, a 7 dodał Michael Jepsen 
Jensen. Po dwa punkty zdobyli 
juniorzy. 

Zdunek Wybrzeże po wygranej 
awansowało na 4. miejsce w tabe-
li. Gdańszczanie do końca rundy 
zasadniczej rozegrają dwa me-
cze wjazdowe w Zielonej Górze 
(9 lipca) i Ostrowie (5 sierpnia). 
Podopieczni Eryka Jóźwiaka nie 
są jeszcze pewni utrzymania, ale 
musiałyby się bardzo nieskorzyst-

nie ułożyć wyniki innych spo-
tkań, aby spadli. Gdańszczanie 
raczej nie powiększą swojego do-
robku w meczach wyjazdowych 
i raczej nie utrzymają czwarte 
pozycji. Jeśli zakwalifikują się do 
play off to z 5. lub 6. miejsca co 
oznacza, że ćwierćfinale zmierzą 
się z jedną z dwóch najlepszych 
drużn rundy zasadniczej.

Tomasz Łunkiewicz
fot. Sławomir Żylak

H.Skrzydlewska Orzeł Łódź

1. Timo Lahti 1,1,2*,0 - 4
2. Jakub Jamróg 2,3,1*,3,2,2 - 13
3. Rune Holta d,0,0 - 0
4. Mateusz Tonder 3,3,2,3,0,0 - 11
5. Niels Kristian Iversen 0,1,3,1,1 - 6
6. Mateusz Dul w,1,0 - 1
7. Aleksander Grygolec 3,0,0 - 3
8. brak zawodnika

Zdunek Wybrzeże Gdańsk

9. Daniel Kaczmarek 3,3,0,1*,3 - 10
10. Keynan Rew 2,2*,1,2*,1 - 8
11. Bartosz Tyburski ns
12. Michael Jepsen Jensen 1,2,2,2 - 7
13. Nicolai Klindt 3,2,3,3,3 - 14
14. Seweryn Orgacki 2,0,0 - 2
15. Miłosz Wysocki 1,0,1 - 2
16. Mads Hansen 2*,1*,1*,3,1 - 8

lować zobowiązań wobec innych pracowników i zawodników klubu. 
Wszelkie terminy zostały przekroczone już 30 czerwca. 

Czy Lechia wobec takiego bałaganu posiada status I ligowca? 
Zwróciliśmy się z tym pytaniem do Departamentu Rozgrywek Kra-
jowych PZPN. Nie otrzymaliśmy jednoznacznej odpowiedzi. Po-
proszono o złożenie pytania na oficjalnej poczcie i zapewniono, że 
niebawem otrzymamy stanowisko związku. Już ustalono terminy 
pierwszych trzech kolejek a do inauguracji ligi już tylko dwa tygo-
dnie...

Spróbowaliśmy zwrócić się do prezesa Pomorskiego Związku Noż-
nej, który spadek Lechii porównał do skandalicznej porażki repre-
zentacji Polski z Mołdawią. Te dwa wydarzenia tak Go zszokowaly, 
że musiał jechać na wypoczynek do Cypru, gdzie spędził kilka lat 
jako zawodnik i trener. - Jak wrócę to podzielę się ze swoją wiedzą, 

teraz dzwońcie do departamentu rozgrywek - odpowiedział Radosław 
Michalski.

Z premedytacją nie piszę o odsprzedaży udziałów dotychczasowego 
właściciela większościowego gdyż nie ma jeszcze oficjalnego komu-
nikatu ze strony Rady Nadzorczej spółki, która musi ten ruch zaak-
ceptować. W tym temacie także panuje bałagan i chaos. Niby sprze-
dano klub za 4mln euro, ktoś powiedział na imprezie w Trójmieście 
przebywając jednocześnie na Majorce. Suma sprzedaży wydaje się 
mało prawdopodobna gdyż jeszcze 8 miesięcy temu pan Żelem od-
rzucił ofertę sprzedaży zawodnika do Francji za 1 mln euro, który w 
maju zmienił klub na Raków Częstochowa za 0 złotych. To niemoż-
liwe aby ktoś o zdrowych zmysłach sprzedawał cały klub za 4 mln.

Wszelkie ruchy ze strony zarządu w ostatnich dniach bardzo trud-
no zrozumieć. Pan Zbigniew Deptuła, który jeszcze miesiąc temu na 
konferencji prasowej zapewniał, że jest gwarantem wierzytelności 
klubu. Zarzekał się, że do końca czerwca wszelkie zobowiązania klu-
bu zostaną uregulowane. Tymczasem dzisiaj klub opuszczają ludzie 
nie opłacani od miesięcy. Nie ma już rzecznika i kitmena. Kierownik 
drużyny na wypowiedzeniu. Żeby było ciekawiej prezes składa ofertę 
wieloletniemu reklamodawcy Lechii na sumę większą jak w ekstra-
klasie. Bez cotygodniowej transmisji tv w canal +, z niższą frekwen-
cją jak w ekstraklasie. Wszyscy zadają sobie pytanie skąd u prezesa 
taki dowcipny humor jak horror na horyzoncie? 

Trener Grabowski także jest coraz bardziej zafrasowany. Po ostat-
nim sparringu a Piastem Gliwice powiedział: - Tu czeka nas więcej 
pracy, jak myślałem. On też jeszcze poborów od nowego pracodawcy 
nie dostał...

POPI
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Aktywne wakacje

Miniżużlowcy rywalizowali  
w Orlen Golden Boy Trophy
Na gdańskim minitorze po raz trzeci rozegrano zawody Orlen Golden Boy Trophy. Młodzi zawodnicy, którzy zaczynają kariery na miniżużlu, 
rywalizowali o puchar im. Zenona Plecha. 

Orlen Golden Boy Trophy to turniej 
który rozgrywany jest na zakończeniu 
campu organizowanego przez Krystiana 
Plecha. Podczas kilku dni zajęć młodzi 
zawodnicy korzystają z rad udzielanych 
przez gwiazdy światowego żużla. W 
tym roku młodym zawodnikom porad 
udzielali Hans Nielsen i Marvyn Cox.

W Orlen Golden Boy Trophy 
rozgrywanym w formacie turnieju 
indywidualnego wzięło udział 16 
miniżużlowców z Polski, ale także 
Niemiec, Danii. Zwyciężył Nie-
miec Tyler Haupt, który wygrał 
wszystkie biegi. Drugie miejsce 
zajął Duńczyk Jacob Boelco. O 
najniższy stopień podium rozegra-
no wyścig dodatkowy, w którym 
wygrał Niemiec Carlos Gennerich, 
zwycięzca ubiegłorocznej edycji 
Orlen Golden Boy Trophy. Najlep-
szy z Polaków, Franciszek Szczyr-
ba, zajął 4. miejsce. Wszystkiemu 
przyglądali się legendarni żużlow-
cy: Hans Nielsen i Marvyn Cox, 
którzy następnie nagradzali naj-
lepszych.

Tomasz Łunkiewicz
fot. Plech Sport Agency

Klasyfikacja:
1. Tyler Haupt (Niemcy) 15 
(3,3,3,3,3)
2. Jacob Boelco (Dania) 13 
(3,3,2,3,2)
3. Carlos Gennerich (Niemcy) 
12+3 (3,2,3,2,2)+3
4. Franciszek Szczyrba 12+2 
(1,2,3,3,3)+2
5. Niklas Bager (Dania) 12+1 
(2,3,1,3,3)+1
6. Mieszko Mudło 11 (0,3,3,2,3)
7. Nikodem Leśnik 7 (0,2,2,1,2)
8. Paweł Reszka 7 (2,0,2,2,1)
9. Wiktor Klecha 7 (1,2,2,1,1)
10. Szymon Kazaniecki 6 
(2,1,1,2,w)
11. Dorian Biedrzycki 4 
(3,1,w,m,0)
12. Antoni Jabłoński 4 (1,1,0,w,2)
13. Jakub Kuszewski 3 
(1,0,0,1,1)
14. Julian Wronecki 3 (w,0,1,1,1)
15. Harry Moeller (Dania) 2 
(2,w,-,-,-)
16. Tyler Ryan Bernd Termin 
(Niemcy) 0 (0,w,0,0,0)

Miasteczko Wakacyjne w GZSiSS
W ramach akcji Lato 2023 w dniach 3-7 lipca Gdański Zespół Schronisk i Sportu Szkolnego zaprosił gdańskie placówki oświatowe 
do współpracy, oferując dla grup półkolonijnych bezpłatne zajęcia sportowo-rekreacyjne.

O atrakcyjności tych spo-
tkań przekonali się uczestnicy, 
którzy każdego dnia tłumnie 
odwiedzali siedzibę GZSiSS 
przy al. Grunwaldzkiej. Każ-
da z przybyłych grup miała 
do pokonania 10 stacji podzie-
lonych na 3 strefy o zróżni-
cowanej tematyce na sporcie 
poczynając a na zajęciach ma-
nualnych kończąc. 

Spośród zajęć sportowych 
młodzi uczestnicy półkolonii 
spotkali na swej drodze gry ze-
społowe takie jak, piłka nożna, 
koszykówka, siatkówka, rug-
by, ale także zabawy zręczno-
ściowe i tory przeszkód. 

Osobną ofertę stanowiły sta-
nowiska militarno-historyczne 
prowadzone przez wykwalifi-
kowanych instruktorów, gdzie 

dzieci mogły poznać historię 
uzbrojenia, nauczyć obcho-
dzenia się z bronią, ale tak-
że poznać zasady udzielania 

pierwszej pomocy. 
Całości oferty dopełniły za-

jęcia manualne, podczas któ-
rych mali goście mogli przy-

gotować „patriotyczną” siatkę, 
umalować twarz lub stworzyć 
własnoręcznie przygotowane 
przypinki.

Jakby tego było mało, po-
między atrakcjami, na każ-
dego z uczestników czekała 
pożywna zupka, ognisko z 

kiełbaskami oraz owoce. Ta 
kulinarna część wyraźnie 
przypadła do gustu młodym 
uczestnikom. Ponieważ lip-
cowa pogoda i słońce dają 
się wszystkim we znaki to 
podczas zajęć dzieci skwa-
pliwie korzystały z wody 
przygotowanej przez orga-
nizatorów. 

Każdego dnia do Miastecz-
ka Wakacyjnego przybywało 
ponad 100 półkolonistów, któ-
rzy po kilku godzinach zajęć z 
zadowoloną miną i nagrodami 
opuszczali teren GZSiSS.

Nowe zabawy, nowe umie-
jętności, a także nowe znajo-
mości to niewątpliwe pokłosie 
letnich spotkań z Gdańskim 
Zespołem Schronisk i Sportu 
Szkolnego.

PARTNER WYDANIA
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